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Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  dnia 11. l ipca 1891.

T r y b u n a ł  | aństwa,  pod przewodni  
ctweni p r e z y d m t a  Ung era ,  po przeprowa 
oaonej  d. 9. b. m. rozpraw e, ogtosii dnia 10. 
b. m. wyrok orzeka jący ,  że namiestnictwo 
gal eyjskie i ministerstwo spraw wewnęt rz­
nych  naru3zyły prawa ko ns ty t ucyjn e  w 
sprawie zck azu  obchodu seti.ej rocznicy 
3. uiaia. Ministerstwo zas tępował radca  
minis te iyalny Dr. Koża, gminę zaś miasta 
K rakow a syndyk  Dr. Hajdukiewicz .

clioty marynarskie j ,  o toczona  została przez 
pięciotysięczny t łum kra jowców,  uk ry ty  w 
lesie na zasadzce.  L iczba zabi tych wyn si 
przeszło tysiąc.  W liście do ojca pisze je ­
den żołnierz,  żc miał  lo szczęście,  iż po 
został  w Manili — szczęście podwójno,  
jeżeli się zważy, że wszystkie wiadomości 
z Mindanao  donoszą,  iż jego cały pułk 
odcięty został  przez krojowców,  zaopa t rzo­
nych w wy born ą  broń, j aką im sprzedal i  
Niemcy i Anglicy.  Hiszpanie  zamieszkal i  
w Manili, yaniepokojeni  są bardzo brakiem 
wojsk.“

Papierek im wymarciu.
Malo kto zwrócił  uwagę  na wydane  

n iespełna  przed  miesiącem rozporządzenie  
ministerstwa skarbu,  aby piątą część p łacy  
wypłacano  s rebrem urzędnikom pańs two­
we m.

Nic bez celu wyszło to rozporządze- 
Niemiecka  Rada  związkowa zakoń- j  nie z minis te rswa skarbu .  Minister finan- 

czy ła  dnia 4. l ipca letnią sesyę. Nie ozna- i s(j w pańs twowych zamierza  widocznie wy- 
i-zono jes zcze  s ta łego terminu do pono- c(,fa(; p(,w<»Ii z obiegu jednoreńskowe r.oty
wnego rozpoczęcia prac,  ponieważ zależeć 
to będz ie  od s tanu  rozpraw w par lamencie.

łśejin pruski ,  wbrew obiega jącym po­
głoskom,  nie zostanie prawdopodobnie  zwo­
łany  wcześniej niż zwykle,  a zatem me

państwowe, aby je zas tąpić  gu ldenami  sre­
brni  mi.

W przeciągu kilku lat  cel zamierzo ­
ny zostanie niezawodnie osiągnięty.  P ła ce

przed połową stycznia.  Par la ment  rozpo- ] m ^ d n i k ó w  pańs twowych w monarchii  au 
cznie o b rady  dnia 10. l i stopada i j es t  na- j

dzieją,  że przed boya m i  Bożego  Narodzę  
nia załatwi  zna czną  część swojej pracy

W  Izb ie niższej oświadczył  Forgu s  
son, że stosunki  ze wszystkimi mocarstwami 
są zad&walniąiące.  Angl ia  nie przy ję ła  
n a  siebie żadn ych  zobowiązań względem 
Włoch,  nas tąp  .ta tylko między obu krajami 
wymiana  zdań  względem ut rzyma nia  status 
quo i powij u na inorzu Kródziemireirm nie 
pr zys tą p i ła  też Anglia d" t rójprzyinierza,  
kiórego warunki  nie są znane rządowi 
angielskiemu.  Fergusson  żałuje,  że Lalom 
cliii e p izemaw.a ł  w sposób, któryby  lnogl 
ośmielić F r a n e y ę  do rozpoczęcia wojny 
w celu odzyskania  Alzac j i  i Lotaryngi i .  
Sympulye Anglii będą zawsze po stronie 
mocars twa ,  które chce pokoju, a nie po 
stronie ieg<>, k tóre go zrywa Tak  interes,  

i życzenia  Anglii przemawiają za u 
t rzymaniem pokoju.

Sprawdzenie  gotowości wojennej  5

s t iyuckie j  wynoszą  rocznie 65 milionów, 
w królestwie węgierskiem 35 milionow. 
łącznie 100 milionów. Stosownie  więc do 
rozporządzenia  min is te rs tw-  skarbu  wypła  
conych zostanie co roku 20 milionów g u l ­
denów w srebrze.  W edl e  ostatniego wy ­
kazu  komisyi kontrolującej  d ług  państwa 
pozostaje obecnie w obiegu okrągło  80 mi' 
l ionów j e d no reńskow ych  not  państwowych.  
— Biorąc na uwagę,  że przez częśc iową wy­
płatę płac urzędniczych s rebrem w prze 
ciągu jmlnego roku, l iczba not  j ednoreńsko­
wych o jedną  czwar tą  część się umniejszy,  
wycofanie zatem z obiegu owych 80 mi­
lionów papierowych reńskich nastąp i łoby  
za lat  czte ry.

S k a rb  p a ń s t w a  nie ograniczy się za 
pewne tylko na  częściowej wypłacie  sre 
brem p łac  urzędników pańs twowych,  ale 
i płace wojskowych,  jak nam donoszą,  m a ­

ce, a teraz znów 10 zł. za n iewykonanie  
jakiegoś  s; n i ta rnego  polecenia.  Dlatego 
też zamyśla z rezygnować  z godności  „ n a ­
wet" radnego,  spokojniejszym był  bowiem 
jego żywot  balwierski,  gdy nie p ias tu ,ąc  
zaszczytów publicznych,  puszczał  k rew i 
s tawiał  bańki

guldeny .  G uld en  s r ebrny  zawiera s rebra  
za 78 rontów prp ic rowysh  ; dol iczywszy 
do tego  kosz ta  mennicy,  wynoszące  mniej 
więcej 2 centy,  pozostaje pańs twu w zysku 
20 ct,, gdyż  państwo za 80 centów w sre­
brze na by wa  100 centów papierowych.

Za notami j ednor eńskow ym i  zostaną 
niezawodnie wycofane pięcioreńskowe noty!  Wojtkowa,  d. 8. l ipca 1891.
państwowe.  Liczba  p ięcioreńskowych not  1’otiieważ wszyscy jes teśmy świad-
państwowych wynosi 27 milionow, czyli i kami c ą g ł e j  tegorocznej  słoty,  więc by łob y
135 milionów not  jednoreńskowych.  Zasta- i " a c?a8ife do,, ,a6a ‘5 si^ Sorliwie u ko.m Pe  ̂ !n‘

. tnyeh ster — a mam tu przeważnie  nasz
p.en.e tych Ido milionow papierowych sre- W ) s o k i  Rząd na myśli -  a by  zapobieiono
brem nie by łoby  bardzo wygodnem,  bo temu zboczeniu na tu ry ,  zbadaniem przyczyn
215 milionów guldenów srebrnych  puszczo (ale nie dla z ło że r ia  w księgi historyczno-
nych w obieg, daje 5 ’/g gu ldena  na jed neg o  pa ,uiątkowe) co raz to gorszych klimaty-
mieszkańca ,  biorąc za podstawę do obli­
czenia cyfrę ludności monarchii  austrya-  
ckiej w sumie 40 milionów.

cznych s tosunków,  które z każdym  rokiem 
podko.  ują nasze ekonomiczne  podstawy b y ­
tu i robią wszelkie zabiegi  i usi łowania ku 
polepszeniu i dźwignięciu naszych  gospo-

Na ten czas  na leża łoby  bić w mennicy  I darstw i luzorycznymi,  os łab ia jąc  w reszcie eo-
sztuki dwuguldenowe i pólguldenowe, dla Taz więcej naszą siłę pod a tk ową i absorbu-

• , . . , I jąc resztki  naszego nieruchomego k a p ia łu .ułatwienia  obiegu monety  srebrne],  Li  . . u j  ■ . . -£l-ib J J Skons ta towano ju z  w Kadzie państwa i k;l-
135 milionów s rebrem do wycofania kakro tnie  poruszono,  że j e d n ą  z najraźniej-

not p ięcioreńskowych ska rb  .nie posiada, szych przyczyn tak zgubnie  dz ia ła jących  na
musia łby  się o nie postarać zac iągając j nasz klimat,  j e s t  n iesłychana  dew astacya
pożyczkę 1 la s ^ w naszych od począ tku  tego stu lecia, któ

1 -a, faworyzowana przez własny narz Rząd,
Nie tak  to rychło zresztą nastąpi ,  bo 

do rozwiązania sprawy waluty bardzo je ­
szcze da le ko ;  zuwsze wskazuje ; sdnak 
rozporządzenie minis terstwa  skarbu ,  którein 
skazano  „papierki"  na wymarc ie ,  iż kwe- 
stya waluty,  j es t  tylko kwes tyą  czasu.

KORESPONDENCYE.
Dobromil ,  10. l ipca 1891. 

Jednos ta jność  źycit. naszej z ż y d o

przez pozbywanie  się po ba jecznie  niskich 
cenach dóbr  kamera lnych,  ściągnę łu na n a ­
sze śl iczne odwieczne bory,  n ieprze j rzane  
chmary stokroć >azy niebezpieczniej szych 
od prawdziwych owadów „dwónożnych kor­
ników," którzy s tosunkowo w bardzo krót­
kim czasie te święte miejsca przybytku  
wielkich hi storycznych naszych pam iątek, 
w cme nta rze  pe łne  chwastów i w ylęgow isk  
dla owadów, szkodliwych dla pod ras ta jącego  
drzewostanu  zamienili .

Na te „dwónożne  korniki" winien więc 
Rząd zwrócić swoją szczególną uwagę , i 
zarządzeniami  energicznymi  zapobiedz  da l ­
szemu trzebieniu j u ż  teraz pomniejszych 
prywa tn yc h  l a s ó r ,  k t ^ re  z konieczności  tejwiałei mieściny,  wśród ciągłych deszczów,  F 3 . . ., ,  . j  . i u i bolesnej a innutacyi  poddawać  się muszą.Medardowych i niepogody, została na chwile ■ . * J r  . . *

przerwana  obchodem jub . leuszu/wie ićwie-  Powiadam z kon ecznosci,  w przec iw-
kowej s łużby st rażackiej  D ra  ( l . k h c e r a ,  s tawieniu do tych. k tórzy )ako marno t r aw cy  
nacze ln ika  s t raży pożarnej  ochotniczej.  — i bezmyślnie  ' bez pot rzeby  temu smutnemu

dywizyi  kawaleryi ,  dokon ane  przez j“ iieri?l 
gu be rn a to ra  l ł u r k ę  w okoli ach Kalisza,  j.Ił równie/, srebrem być wypłacane ,  a wtedy 
napeł i  .a -zadowoleniem sfery wojskowe i j  noty je dn orenskow e wyjdą  z obiegu za 2' / ,  
dz iennikarskie  w Rosyi. Przegląd  ten do • | roku,  a nawet  i rychlej,  
wieść miał,  że kawa lerya  jest  należycie 
uzdolnioną do Irudów w czasie wojennym;
że konie są dobrze u t rz ym ane  i wytrwałe  
w znoszeniu wszelkich trudów, czego naj 
lepszym dowodem hyc  miała ich świeżość 
po długim, uciążl iwym marszu.

Genewski  dziennik Caffaro, zresztą 
dosyć dla F ra n c u z ó w  przychylnie usposo­
biony, o trzymuje  z miejscowości Cuneo 
korespondencyę,  k tóra  zwraca  uwagę  na 
na zby t  często zda rza jące  się zb iegostwa z 
armii francuskiej  i w yra ża  podejrzenie,  że 
rzekomi zbiegowie pełnią  obowiązki  szpie­
gów.

Między serbskim ministrem wyznań 
i oświaty a metropol i ta  Michałem wywi ą­
zał  się podobno konflikt,  odnoszący się do 
t łum aczenia  ustawy kościelnej  i do obsa­
dzenia  stolicy biskiij i ej w Zujczarzc.

W e d ł u g  innych wiadomości  przyjść 
miało do poważnego sporu między minis 
trem Wuiez- iii a  Tauszano  wiczem; ten os ­
tatni  podobno ju z  nawet  poda ł  się do d y ­
misjo.

M ad rycka  gaze t a  wojskowa Corresp. 
Mil ilar  podaje  nas tępujące  sprawozdanie 
o przeraża jącem wymordowainu wojsk hi­
szpańskich na  lednej  z wysp filipińskich 
M ind anao:  „Ko lum na  wojska hiszpańskie 
go, złożona  z batal ionu artyleryi ,  batal ionu 
regularne j  piechoty i dwóch koinpanij  pie-

Ustanowienie  walu ty  jest  obecnie na 
porządku dziennym ; krokiem pierwszym 
zaś ku tej olbrzymiej  operacyi  f inansowej 
jes zas tąpienie n o t jednoreńskow ych monetą 
s rebrną .  Kpszta ustanowienia w a lu ty  bę dą  
niezawodnie  bardzo wielkie ; ws tępna ma- 
n ipu lacya  z gu ldenami  srebrnymi  nie po­
c iągnie j e d n a k  za sobą  ża dny ch  wydatków.

Zanim pańs two przystąp i  do sprawy 
waluty,  musi p rzedewszystk iem wycofać z 
obiegu noty państwowe,  k tórych  l iczba 
wynosi 370 milionów ; około 50 milionów 
not może pozostać w obiegu,  na l eża ło by  
więc wycofać 320 milionów, w tem 80 mi­
lionów not  j ednoreńskowych.

80 milionów w srebrze po t rzebnych 
do wycofan;a n o t j edn oreńskow ych  posiada 
skarbiec pańs twowy w zapasach kasowych 
w i.bu polewach  mon areh ;i, gdzie się na gr o­
madziły s rebrne  gu ldeny,  tak n iewygodne  
dla ruchu  handlowego,  — szczególniej  od 
czasu, gdy spadło srebro w cenie.

W  wypadk u  zaś braku  s rebra  po t rze­
bnego do wymianjriKO milionów not f ań 
s twowych,  może A p s t w o  łatwo a nawet  
z korzyścią uzyskać b ra k u ją c e  zapasy.

1\> prostu zakupi w'tedy państwo ma- 
te rya ł  s r ebrny  i wybije zeń w mennicy

St raż  ochotnicza — przyznać to należy 
umie cenić zasługi swego nacze ln ika  okoto 
dobra  publicznego,  uczc iła  więc też j u b i ­
leusz swego nacze lnika w godny sposób. 
Dn ia  5. b m. ,  w wigilię j n b i l e u s z u , ' wy­
prawiono korowód z całym taborem w zu 
pe łnem pogotowiu pożarnem,  z koń ni i 
s ikawkami,  p rzybranymi  w lampiony i po­
chodnie,  z mu zyk ą  na czele. Stanąwszy  
przed mieszkaniem jubi la ta ,  delegaci  kor ­
pusu s t raży  ichotnieze j  pożarnej ,  po zło­
żeniu gra tulacyj  wręczyli  jubilatowi szpadę 
honorową. Następnie udano  się do sali ra ­
tuszowej,  gdzie ochoczo do rana  zabawia 
no się. Tem większe uznanie dla s t raży 
na leży się, iż nie zważa ła  wcale na  ulewny 
deszcz, j ak i  t rwał  w ów wieczór. W dzień 
jub i leuszu  odprawiono solenne nabożeńs two 
w kościele,  na którein prócz jub i la ta  i 
s t ra ży  była  ooecna l iczna publiczn ść miej­
scowa. Ze wzruszeniem usłyszeliśmy od­
śp iewane  po mszy św. „Boże coś Polskę."

Po nabożeństwie urządz iło miasto dla 
ju b i l a ta  śniadanie  w ratuszu.  Wieczorem
znów tegoż dnia Towarzys two k a s y n o w e , przez wiek czerpa ł !

lasów wyniszczeniu ogromne prze s t rze­
nie borów poddali .  Bo pytam się,  czy 
pomniejszy właściciel  przy dzisiejszych 
w arun ka ch  k l imatu ,  p rzy  coraz więcej 
gnio tące j śrubie poda tkowej ,  pozostawiony 
bez opieki  od 100 lat, nie j e s t że  zm uszo­
ny z tej resztki  m ają tku  narodowego,  z 
tego lasu, z tego ostatniego spichrza czerpać? 
i to nie w s tosunku do przychodu,  tylko, 
aby  podołać codz iennym,  koniecznym w y ­
da tkom,  poświęcając resztki  swego i odzie­
dziczonego po przodkach  kapita łu .  Gzy 
tego można  więc - bwiniać o m a r n o t r a w ­
s t w o ?  Niechaj  ci na to odpowiedzą,  co 
pragną  dobra,  ale tylko dla siebie, lecz nie 
dla nas!  — Może je sz cze  nigdy nie była 
tak ko rzys tn ą  sy tu acya  dla naszej repre-  
zentacyi w Radzie ps ,atwa j a k ą  j e s t  aziś.

Ażeby jej życzenia  na le ży t y  posłuch 
zna lazły,  nałoży tylko postulała solidarnie 
poprzeć  i właściwy nac isk  położyć n a  
nie, a z pe<vnośc:ą Rząd  j u t  w własnym 
interesie niczego nam nie odmówi  i od da  
krajowi chociaż w części to, co z niego

bankie tem go uczciło. — Tu ta j  widzie- Szczególniej  pośreduio przy w yda ­
l iśmy oprócz miejscowego d uc how ie ńs t w a , tniej  pomocy państwowej będziem y mogli 
i intel igencyi  jeszcze zamiejscowych oby- resztki  lasów zaoszczędzić i racyonalniej 
wateli ,  duchowieństwo i reprezent acye  są- gospodarzyć , t ak  w lesie jak i w roli, sztu- 
siednich straży. Krzy licznych i p ięknych  [ czne nu wozy sprowadzać ,  uzyskać fundusze 
toastach bankie towono do późpa.  {tanie na  s tale raelioraeye, ran ią  bydlęcą

Może i o naszej jerozolimskiej a u t o - • sól, inną  procedurę  są d o w ą ,  lepsze drogi, 
nomii chciel iby szanowni czytelnicy,  nie więcej kolei itd. a co najważnie jsze,  gdy  
ina jąc od dłuższego czasu żadnych  wiado r e g u l a c j a  rzek naszych doznu grubo 
mości z grodu Herbur tów,  czegoś nowego brzęczącego  poparcia i jeżeli  bezpośrednio 
dowiedzieć się. Na  razie nie mam nic tak Rząd  się wie ej zaopiekuje lasami i w iększe 
ważnego do zanotowan a, chyba,  iż ał i w e - , fundusze wyzn iczy na  zakupienie ns powrót 
tny nasz p. burmist rz po wyznaczeniu inu za bezcen sprzedanych  mają tków, j a k  i też  
przez radę pensyi tylko 300 zł. zamias t  na nabycie nowych,  a wszczegómośc i 
600 zl., j a ką  popr  edni burmistrz pobierał  g ran iczących  przestrzeń łanowych z karne- 
i po c iąg łych zgryzotach z radnymi  chrze ralnymi,  co rok pewne kwoty użyje,  dla
Ściańskiini, wyjechał  do kąpiel  zostawiwszy 
rządy miasta swemu zastępcy.  F a t u m  j a ­
kieś cięży nad tym „zas tępującym" dygnita­
rzem. Nie dawno wym erzyło mu mu s ta ­
rostwo 20 zł, g rzywny za płucka cuchną-

zaokrągle u ia  i możliwej lepszej go sp odar ­
ki w własnym zarządz ie  — będzie m o ż n a  
z s p o b e d z  mnożeniu się i przenoszeniu 
zwierzą t  szkodliwych,  chwastów i owadów 
z grau iczących  przes trzeń lasowych w ka-
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mrra lne  obszary i tern poprawić  k l im a ty ­
czne stosunki.

Należy jed na k  nie zwlekać,  i nie j a k  to 
do tą d  prak tyk ow ano,  ob iecankami  wyko­
nanie zbawiennych  n  zporządzeń  „dla c a ­
łego rolnictwa" ciągle odraczać,  gdyż ina 
czej zobaczy  się Rząd w teną*-rrięniileni dla 
niego położeniu i to nie za długo,  ie f z powodu 
u b y tku  dochodów z je dne j  prowincyi ,  wiel­
kie Inki się w budżec ie  państwowym utwo­
rzą,  które się j u ż  żad n ą  ś r u b a  zap e łn ie n ie  
da dz ą ,  i i e  będzie zniewolonym dla  b ia k u  
zajęcia,  większą część urzędów po d a tk o ­
wych pozamykać;  gd  ż bez różnicy stanu 
ludność rolnicza,  — chyba  z wyjątkiem 
żydów’i magnatów — pod z abó jc zem dla  roz­
woju rolnictwa  k l imatem i ciągle wzras­
ta jących  c ięża tach fiskalnych,  musi nieba 
wem zba nkru tować ,  stać się n iewypłacal  
n ^- —Dalejże  więc s ternicy za posłem Wei- 
glem i naprawcie  eo rychlej  to... czego wasi 
poprzednicy  zaniechali  uczynić ,  a /.mażecie 
może ich winy ! — !

Pzawdz c.

h zjazdu p o s tę p o w i  m łc iz ieży s t a i a ó s l i o j
z Austro-Węgier.

Nadesłano nam spawozdanie ze Zjazdu 
postępowej m P d z i t iy  S o w a ń k i i j  z Austro- 
Węgier, odbytego w dniu 17 ., 18 i 19. maja 
1891 r. Spraw - zdanie poprzedza słowo ustę 
pne, przedstawiające w praudziwem świetle 
tuch, który się ro ip jczą l  uśiód  młodzieży  
Słowo to jest tak ciepłe i Z taką szczerością 
iście młodzieńczą napisane, ie. poczytujemy 
si Liw za obou\q+ek podać je w całe-j osnowie 
do wiadomości naszych czytelników aby i oz 
W i a ć  obatty lękliwych, upatrujący/h punsln 
wizm w dążeniach m łodzaży  postęp on •) tło  
wiuńsklej. Czytajcie i osadźcę!

W y pu sz cza jąc  w 8\* iai tę książeczkę,  
chcemy przedstawić społeczeństwu nasze ­
mu objaw kuchu społecznego,  który się 
rozpoczą ł  wśród młodzieży.  Ruch ten w ła ­
ściwie nie tyle młodym j e s t  latami,  co 
nowy — formą, w k tórą  się obleka.  Sy ni­
pa ty.e s łowiańskie w mniej lub więcej od 
powiednich  chwilach i warun ka ch  wypo­
wiada ły  się już n ie jednokroln.r ,  lecz nigdy 
ijio wysz ły One z poza mglistych obłoków 
sentymenta l iz mu ,  n gdy nie umiały się po 
zbyć tych n ieuchwytnych  fonn,  które je 
robiły n ieprzystosowalnymi do życia.  Idea  
ogólnej  federacyi  ludów słowiańskich,  k tó ia  
się n iekiedy wykrzywia ła  po twornie  w idee 
panslawizmu na gr imc e tosyjskiin tak jes t  
s t a rą ,  jak słowiańska bieda. W  czystej 
swej formie, to j e s t  j a k o  f e d e i a r y a  ludów, 
s p o t y k a ł a  ona  czuły poklask i zdobywała 
sprzymierzeń  ów wśród n ieprak tycznych  
marzyc ie li  albo t i ań a la  na  sceptycyzm, 
k tó r y  ła two grunl  mógł sobie zdobyć-; 
idea zaś panslawizmu,  a raczej  | anrusy 
cyzm u albo przeszła ad ac ta  w obec od­
pornych względem ludożerczych zache ianek 
organizmów,  a!ho kołacze  się po biednych 
k ieszenittCłi i po l i tykujących  głow ach.

T r u d n o  sprawiedl iwie ocenić,  j ak ie  
rezul taty dały poprzednie  prądy  słowian 
sk ie ;  to je d n o  wszakże nie da  się za pr ze­
czyć,  iż pozostawi ły pewien n iesmak,  pe­
wną  próżnię,  nie da jąe  żadnych rzeczo­
wych postulatów,  ani zape łniając  niczein 
przestrzeni  pomiędzy ideałem, a pot rze­
bami chwili bieżącej.

Pr ąd  dzisiejszy, — a dorósł on do 
tej nazwy, — jest o tyle ciekawym,  że 
się odznacza  wysukim kr y ty zm em  w obec 
prz< szlości  i twórczością  dla przyszłości.  
Z wiarą  w p i zy s i ło ść  rzee możemy,  iżeśmy 
się wyłamali  z pod u ta r ty ch  formułek ,  nie 
Chcemy z zamkniętymi oczami pa trzeć na 
życie,  k tóre  nas  interesuje i pochłania,  
p ragniemy być świadomi przyszłych losów 
własnych.  Rezolucye II. Z jazdu  młodzieży 
s łowiańskiej  wJ(Pradze są wymownym wy 
razem tych poglądów.

J u ż  samo postawienie kwestyi ,  joraz 
przeważny udz ia ł  Słowian aust ryackick w 
Zjeździ*?, świadczy,  iż młodzież nie chce 
schodzić z gr un tu  rea lnyc h  interesów. Dla  
S łowian  aUBtryackich, — jeżeli  do nich 
do ł ączymy  Polaaów i Rusinów z poza g ra ­
nic Ans t r j  i na zasadz ie  nierozerwalności  
ich interesów, której  nie osłabia  sz tuczny 
podzia ł  pol i tyczny,  — dla tych tyłku S ło­
wian kwestya polityki s łowiańskiej ,  i est  
kw es tyą  j u z  dziś wysoce z y  woti.ą. Gd} by 
zaś ten motyw nie by ł  priakkonywującym, 
bo go inożna inaczej rozumieć,  to pizeko- 
ny wująeym j e s t  cały szereg  res»lucyj ,  k tóre 
w żadny m  punkcie  a życiem -się nie roz­
chodz ą .  — Ale  j e s t  to dopiero j e d n a  s t rona 
kwes tyi .  Gru n to w n a  znajomość  spraw i 
po t r zeb  s łowiańskich oraz do j rza łość  myśli, 
j ak ie j  dowody złożyli  uczestnicy praski ego

Zjazdu,  pozwalają  wyciągnąć  wniosek,  iż 
Z jazdy  i w ogóle formułowanie M siników 
słowiańskich  nie są sz tucznym wytworem 
pewnej garstki  ludzi, 1 tórzy widzą fwiat  
takim,  jak im on jest ,  Ic*-z jakim r-idzieć 
go pragną.  Uprzedzan-*- | ewnyi  li wypad 
ków ^ ized  czasem ich dojrzałości  w yraża  
się przez pew na dysliai im n:ę w prac} i 
poglądach,  p rze /  lo z h c z .o ś ć  dróg,  czego 
na Zjezdzie nie byio ani ś ladu,  nie tylko 
już  w kw es tya ch  zasadniczych ,  lecz nawet  
dr u g o rz ęd n y ch ;  w n i c k tó iy ih  zaś sp ra ­
wach dawała  się zauważyć  zadz iwiająca  
je dn ozgo dn o ; ć, k tóra  potwierdza fakt  prze 
nikania wpi**st z si łą f izyczną Idei w o 
kresie jej osta tecznego skiystaliz*.wania. 
Podnieść tu można  kwestyę organizaoyi 
stosunków inłndzieży słowiańskiej ,  kwestyę 
namacalnego  porozumienia,  k tóra  j:  kkol- 
wiek nie by ła  dotąd  przedmiotem współ 
nycli rozpraw, je d n a k  je s t  na tyle dojrzałą 
i pa lącą,  iż ze wszystkich stron słychać 
odnośne nawoływania .

Postępowa młodzież słowiańska,  | ro 
testu jąc  w szeregu rezolucyj  przeciwko 
r o l i , k tór ą  jej  egoizm, ru ty na  i wstecz 
nictwo s te ru jących  biegiem sp iaw współ­
czesnych wyznacza,  to jeBt roli biernych 
widzów i słuchaczów niewrażl iwych na 
wpływy idej i życia,  przez t sumo wyła 
ma ła  się z pod ciężkiego i niezdrowego 
wpływu i wyszła po za ramki łaskawie  
jej  wykrojone.  Młodzież nie rości pretensyi  
do d«c} dującego wpływu na sprawy, lecz 
widząc w sobie przyszłość narodów, chce 
wejść w życie ju ż  z pewnem przygoto­
waniem.

Dla  stronnictw i klik które nie chcą 
lub nie mogą zrozumieć,  c / c ii i  j e s t  postęp, 
ezem rozwój idei, — dia ludzi, dla których 

, konserw;.lyzni.  w doslownem znaczeniu 
wyrazu„ jes t  alfą i omegą mądrości  stanu, 
rnz|  aezliwe t rzymanie su; < lueina lękami 
zgni łych podstaw — rm-yi bytu,  dla tych 
s t ronni t tw i ludzi ruchy n,b.d/ ir;  \ są czczą 
zabawką,  inz niewinną,  diugi  r. z szk.i 
dliwą, są roliotn ludzi o gorącej  kiwi, a 
c iasn . j  głowie. Dla nas tak nie iest! My 
w swojej pruey i dążeniach  v idi  miy wska­
zówkę na przysz łość ;  co dziś pizygotu 
jemy ,  z tem ju t ro  wyjdziemy na szerszą 
aienę życia.  Ca la  z ih b y c z  dla’ wsteczni- 
c twa  — to odpadki  nasze, które nie zdo­
łają wyt rzymać  p ióhy  walki między obo­
wiązkiem a osobistymi korzyściami.  My 
zda jemy sobie jasno  sprawę,  że [omiędzy  
pracującymi  masami poszczególny! h naro 
dowości słowiański* h nic istnieją żadne  
sprzeczne interesy,  obecnie zaś naprężone  
•stosunki wypływają wyłącznie z egoizmu 
i żądzy władzy klas rządzących,  wierzymy 
przeto niezachwianie że chwila zwycięstwa 
idei sprawiedliwości będzie zarazem chwilą 
zwycięstwa  idei samodzielności  narodowej.  
Wierzymy,  że tylko wspólna i wspólc /e 
śnie podjęta przez | ostępowe ż jwio ly  w 
różnych  krajach s ło w i a ń s k i ^ ,  wyt rwała  i 
świad ma p tae a  w imię wielkich haseł,  
pizynieś* potiafi doda tn ie  lezul ta ty  dla 
każdego poszczególnego narodu,  a s tąd i 
dla t ab  j Słowiańszczyzny i w tak  właśnie 
jojętej p tae y  widzimy ilość idei słowiań­

skiej wzajćmtiflś i.
Z takimi poglądami s tając przed na 

szem społeczeństwom, nie wątpimy iż hę 
dzietny zrozumiani.  Zadanie  nasze roztt- 
mimy pow ażnie,  prafię zaezy i anty od 
d z i ś ;  kiei i tnek p t t c y  naszej j est  wido 
cznym, pierwszą p tóbę  programu szkicują 
rezolucye , nie mają one bowiem c h a ra ­
kteru suchych desidetalów i abst iakcyj .  
W  tej próbie wyt rwamy.  Kompetentniej si  
od nas  zna jdą  może w tych szkica* li p ro ­
gramowych luki i btaki ,  ale to nas nie 
martwi.  Mamy czas przed sobą!  Zresztą 
uchwały  Zjazdu same ntówią za siebie, 
nie po trzebują  obrońców. Natomias t  we 
wstępie niniejszym wypada  zaznaczyć, ce ­
chy nowego prądu ,  które nie dały się objąć 
uchwałami.

Mamy tu na myśli ciepłą i zdrową 
atmosferę,  w której  nowe owe prądy  kieł 
kują,  żyż ny  grunt ,  który im dostarcza 
obfitego pokarmu. Ten  nowy prąd  ma 
charak te r  nie tylko rozumowy, lecz wprost  
żywiołowy;  jest  to na tura lne  ciążenie po­
krewnych  interesów. Podnieść  w tym wzglę­
dzie na leży  zupe łny  brak antagonizmów,  
które się zwykle sztucznie zakrywa,  by 
im gły vt najważniej szych chwilach znowu 
s tanąć  w swej prawidłowej  postaci.  T r u ­
dno przemi lczeć o s tosunkach  wzajemnych 
Polaków i Rusinów ; rzeczone stosunki 
mają  tyle barw,  tyle odmian,  że wprost  
j u ż  dla tych pr zyczyn  pos iada ją  na jczę­
ściej t ło ciemne.  Pol i tyknjąey  intel igenci  
w Galicyi  — zarówno polsuy, j a k  ruscy 
—  wnieśli w te stosunki  tyle j u ż  to bez 
wiednej ,  j u ż  świadomej blagi, iż chcąc  w 
danej  kwestyi  zająć uczciwe stanowisko,  
należy ją  wprowadzić na  grun t  szerszy,!

na  g ru n t  ludowy. T u  nikną  wszelkie in- 
s t y n k ta  zaborcze,  wszelka lisia szczerość,  
ho o sprawie d ecydu ją  tylko interesu 
społeczne i zasady  sprawiedliwości .  Wśród  
postępowej młodzieży pi lskiej  i ruskiej 
an tagonizmów b c nie mo/e  bo jako 
sprzeczne  z ideją nostę, owości są one w y ­
tworem wstecz nic t w a ; ale na tein nie ko­
niec;  godneni uwagi jes t  j eszcze i t*>, iż 
n iema tego s tosunku nieufności i kfek e 
teryi,  który * haral  ter} żuje okies  n ieśmia­
łych prób w [ cwimiu k ierunku T*’go im- 
ma, bo sprawy za ła twiają się normalnym 
bieg iem,  silą potrzeby,  nie dlatego,  żc 
my tego nie pragniemy,  lecz, że inaczej 
być nie może.

D r u g ą  niemniej  sympatyczną ,  j a k  
ch a ra k te ry s ty cz n ą  cechą stosunków sło­
wiańskiej młodzieży j e s t  wyraźne zaak cen  
towanie fedei ae) j u e g o  dążenia ,  k tóre  n a j ­
widoczniej j u ż  na wskroś przeniknę ły  na 
sze umysły i rozwinęły prawdz.wie spo 
lecznc li s tynkta .  Jakkolw iek  ze względu 
na  ch arak te r  zebrane j  młodzieży można 
to było pizewidyw ać, to j e d n a k  usprawie 
dliwioną była  obawa,  iż w formie odru­
chów, w formie s łabego  echa odezwą się 
skłonności  zaborcze.  O b aw a  ta  wszakże  
b y ł a — j a k  się pokazało — całkiem płonną,  
ten wysoce uspołeczniony nastrój  uważać 
mamy prawo za wytwór życ ia  tych spe 
cyalnie szczepów słowiańskich ,  które w 
swych dziejach nie umiały wystawić idea 
łów t arodowych — gromadzkich.

Pro tes t  młodzii ży przeciwko istnieniu 
ku l tury  słowiańsk ej, był  protestem prze­
ciwko przebranemu w wilczą skórę rne- 
syanizmowi słowiańskiemu. Usuwanie zaś 
na  drugi plan wspólności kul tury czyli 
raczej pokrewieństwa dorobków dziejowych 
było wyrazem realizmu, w jak i  chcemy 
się uzbroić. Pierwszym czynnikiem — in 
teresa poszczegćdnych narodów,  drugim — 
pomocniczym, pokrewieństwo duchowe,  któ 
re łatwiej pozwoli nam się zrozumieć.

Czesi z wszelką  s łusznością twierdzić 
mogą,  iż są oni — jeżeli nie inieyatni ami, 
to dziś j u ż  na jpoważniejszymi reprezen 
tantami prądów słowiańskich;  potrafili oni 
stworzyć stronnictwo o szczerze p o s t ę p o ­
wych, ludowych zasadach,  które  stoi na 
grunc ie  narodowych interesów czeskich,  a 
zatem interesów słowiańskich. W a l k a  z 
zaborczym germanizniein prze ich kon­
sekwentn ie  w k ie r un ku  żywiołu słowian 
skiego. 1 my, młodzież polska, żywimy 
nadzieję,  że wnieść potrafimy w życie n a ­
rodowe młode te p rądy,  które wieją w 
nasze istnienie nowe, silne i zdrowe pier 
wiastki,  uwaln ia jąc byt  nasz od wst rę tnych  
niewolniczych naleciałości.  Po l i tyka sło 
wiańska, jest dla nas poli tyką świadomości  
włf  snych naszych s I ; pt lit.yka słowiańska 
iest protestem przioiwko i ozwieluiożnio 
cenni u nas sorwibzinowi, prz- e w oportu 
l izmowi, któiy na o l taizu 1>I chti u, gur-ej ,  
ho egoizmu, pozwala rkłodać na jkardynai  
nie 8/e pot rzeby narodowo;  pol i tyka sio 
wiańska to polityka odporności  gromadzkie 
w obce. wrogich nam żywiołów. To już 
nie ta polityka efe inc iyeznych sojuszów dla 
e femerycznych celów, to nie żebractwo 
zgiętych karków!  nie! to poczucie i świa , 
domość; praw właNnych to prąd uspołecznia 
jacy,  k tóry  dla leczenia ws, ólnych ran, 
szuka wspólny* h leków. W łonie naszego 
społeczeństwa,  któie nieraz w prz: szl<*śei 

! składa ło dowody, iż ka jdan nosić, nie 
potrafi, p rąd  ten musi znaleść gorące przy 
jęcie bo chce on właśnie ski uszyć te kaj 
dany. Prąd  ten z resz tą  wychodzi  z łona 
idei ludowy* li, jest więc u e g .c y ą  kas to­
wego ego 'zmu;  zwraca się on do ehlo, a 
polskiego,  ż ą d a  od niego tylko zrozumienia 
własnego in te r e su ;  żadnych  • fiar z ideałów 
n e pot rzebujemy od nikogo, bo pol i tyka 
prawdziwie polska, musi być  pol i tyką sło­
wiańską.  W  tem siła nasza!  Do r* zwoju 
ty* li prądów, zanim nawet  do jdą  one do 
okresu względnej doskonałości ,  p rzywiązu­
jemy  wielką  wagę, mamy nadzieję,  iż wieją 
one prąd krwi gorącej  w anemiczne  or ga ­
nizm} uiektóryeli  grup naszej młodzieży;  
że idee, posiadające grunt  realny,  w y r u ­
gują napuszone,  bezmyślnie powtarzane 
frazesy i zastąp ią  * zczuść — t reścią!

Takimi  są nasze poglądy  i oadzir je,  
zrodzone z wiary, że nic się nie zdoła  
oprzeć ideom, czerpiącym swą treść z ż y ­
cia, nie zaś z oderwanych  rozumowań i 
chorobliwego doktryners twa.

W imię tej wiary zwracamy się też 
do postępowej młodzieży polskiej,  gdz  e 
kol wiek ona się znajduje,  z gorącem w e ­
zwaniem o poparcie rezolucyj Zjazdu przez 
wyt rwałą  i sy s t em atyczną  pracę we wska­
zanym kierunku ,  tU^śmy na przyszłym 
Zjezdzie stawić s i ę ^ Ł ż  mogli z obfitymi 
tej p r acy  naszej  r e z d a t a m i .

Z poselskiej Izby Rady państwa.
W  i-i-zpi-Mwach nad e ta tem minister ­

s twa  handlu,  bezpośrednio po przemówie­
niu min stra Bacą iiehema,  zabrał  glos pos. 
Sz czep a nnw8!< i. Mo wę Szczep a nowski Ago rze­
czową i popiera jąca p - s t u l a t a  kolejowe 
kraju poda jemy w streszczeniu :

Koleje galicyjskie — według  mówcy 
— rozszerzyły się, co pr a w d a  ae stratę- 
g o  n \ c h  jedenie  względów', w czasie od 
r. do 1889 z l.fiOO na 2.G00 k ilome­
trów. Równocześnie wysz ły na  j a w  ogro­
mne siły ekonomiczne  tego kraju ruch 
bowiem towarowy wzmógł się tam o58° /0> 
gdy n a to u m  st w całej  Przedli tawii  widzimy 
tylko 2S°/o wzrostu.  Atoli względy ekono­
miczne wymagają  jeszcze nieodzownie wy­
budowania  dalszych co najmniej  bOC kilo- 
metiów, mianowicie : linii Marmarosz Sziget  
do Tarnopola ,  Delatyn  via Kołomyja-Ho- 
rode ka  do Zaleszczyk,  z Rzeszowa lub 
Jaros ławia do Rozwadowa, z Chabówki  do 
Zakopanego.  Zawsze i wszędzie należy 
pamiętać o łączeniu  względów s t ra teg i ­
cznych z ekonomicznymi .  N. p. linia Brze- 
żany-Chodorów j e s t  ekonomicznie bez po ­
równania  pożyteczn ie j s zą ,  aniżeli linia 
Brzeżany-Halicz.

Niezbędnem jest  dalej  po łączenie  
kopalni  węgla w Kia kow sk iem z kole ją  
Transwersa lną ,  jak niemniej  Kałusza  i 
innych żup tak  samo z koleją T ran sw er ­
salną.  Upaństwowienie  kolei Karo la  L u  
dwika  musi mieć zupe łn ie  inną organizr.cyę 
w ni stępstwie.  Oto ponieważ wszystkie 
kole;e gal icyjskie b e d ą  w jednej  rece z je ­
dli oczone,  wii.c komp eteneya  lwowskiej 
dyrekeyi  ruchu musi być. rir/.szerzofią, a 
oprocz tego należy utworzyć f> d*> 0 ur/.ę 
d ów ruchu w innych miastach Galicyi. 
Również s e k c j a  koiuercya lna  dl* Galicyi  
musi hyc z W ie dn ia  do Lw ow a pi zenie- 
sioną.

W  dalszym ciągu domagał  się mówca 
aby a r tykuły ,  pot rzebno dla lycli kolei,  
zakupywano w kraju i część budowy wo­
zów powierzano fabrykom gal icyjskim,  na 
stępnie żąda ł  pomni żen ią  pa rk u  kole jo­
wego,  u regulowania  s ta tutu pensyjnegn,  
poboiów urzędniczych ,  p iagma tvki  s łużbo­
wej, wreszcie emisyi pańslwowyzli  obl igacyj  
kolejowych,  gwoli wybudow an ia  nowych 
linii i pomnożenia  pa rk u  kolejowego.

K R O N I K A

Przemyśl ,  d n i a  11. lipca. 
Wręczenie dyplomu. Donieśliśmy w

swoim i-zasi*-, że tu te jsze  K asyno  mieszczańskie 
nu walnem zgrom adzen ia  zam ianowało  swego za  
Inżyciela p .  E d m u n d a  K r z e  n a  członkiem  ho­
norowym tego Towai-z* stwa. (P .  Edm und  Krzen 
syn tu te jszego  burm is trza  z czasów abso lu tnych ,  
obecnie d y re k to r  sta*-yi doświadczalnej ceram ik i  
we ł.wowie za t rudnionym  był w la tach  1 8 6 9  i 
nast,. j a k o  inżynier  budowy kolei Łnpkowskie j  
w Przemyślu  i tu obracając  się  wśród k las  r z e ­
mieśln iczych założył wspólnie z innym i ludźmi 
dobrej woli Towarzystwo Kasy zaliczkowej rzetnieś. 
i roln /. lundnszem wuów i inwalidów, T o w a rz y ­
stwo Kasyno m iszfzańsk ie  i Stow. Gwiazda).  Otóż 
dnia  7. hm. uda ła  s i“ delegac.ya K asy n a  złożona 
7. pp. Majerskiego, k s .  Dra G a tan ta ,  Dra  Tar 
nawskiego, Osińskiego i Adam owskiego do L w o­
wa w i-eln wręczenia  p. Krzenowi dyplomu, tu 
dzież a lbum u z fotografiami te raźn ie jszych  człon­
ków k asyna .  W ręczenie  odbyło się uroczyście 'o 
godz. a  po południu w m ieszkaniu  p. K rzena  w 
obecnośoi jego  przyjaciół: pp. Romanowicza posła 
i ezł. wydz. k ra j . ,  Teofila Merunowieza posła na 
sejm kr. i Zacharjewicza  profesora a rc h i te k tu ry  na 
politechnice, tudzież  państw a  Dąbrow skich  n a le ­
żących do rodźmy ju b i la ta ,  Po przeinówienin p. 
Majerskiego odczyta ł  ks.  Dr. G a la n t  dyplom, w y­
l iczający  zasługi j u b i l a t a  około k lasy  m ieszczań­
skiej w ogóle,  a  w P rzem yś lu  wszczególności p o ­
łożone. P. Edmnnd Krzen z wielką skromnością  
podziękował za  pamięć i uznan ie ,  jak ie  g o  ;pH 
2 0  przeszło Latach sp o ty k a ,  oświadczając ,  że 
da ry  mn przywiezione nważa  z a  depozyt  w imie­
niu tych  wszystk ich , k tó rzy  T ow arzystw a  z* jego  
współdziałaniem założene potrafili  u t rzym ać  i roz- 
w*nąć do tego stopnia ,  na jak im  obecnie się znaj- 
*h ją .  Następnie  poprosił jn b i la t  delfcgacyą i p rz y ­
jac ió ł  do ucz.ty d la  n ich p rzygotow ane j  W śród 
bardzo iniiej pogawędki o spraw ach  publ icznych  
upłynęło k i lk a  godzin czasu. Z licznych toastów 
ważniejsze by ły  p E dm u n d a  K rzena  na cześć 
delegatów, ks.  Dr. G a la n ta  n a  cześć ju b i la ta ,  
dale , wnosili  p. D r.  T arn aw sk i  zdrowie p. Ro- 
manowicza,  tenże  na  pomyślność m ieszczaństwa 
w ręce p.  Mujerskiego, p. Majerski zdrowie p. 
Zacharjewicza,  p. Mernnowicz zdrowie gospodar 
s tw a  pp. Dąbrowskich ,  p. Krzen zdrowie p. D ra  
T arnaw skiego  prezesa  G w iazdy  przem ysk ie j ,  p. 
Dr.  T arn aw sk i  i-drowie d z ien n ik arzy  w rvce p.
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Merunowicza, tcuże na  pomyśluosć młodszego 
m ieszczaństwa w ręce pp. Adam owskiego i Osiń­
skiego. P. A dam ow ski wyraz i ł  wdzięczność Lite- 
l igencyi za  zbliżanie  się do k lasy  rzemieślniczej.  
W ypowiedziano jeszcze wiele  innych  toas tow , w 
k tó ry ch  poruszano m yśli  żywotne d la  naszego 
społeczeństwa. Około godziny 7 mej opuszczono 
z sercami podnies ionymi podwoje p. Krzena ,  p o ­
n ieważ delegaci spieszyli  się na  kolej.

(Dyplom oprawiony w wiśniowy aksam it ,  
a lbum  w skórę,  oba przedm io ty  z p ros to tą  lecz 
p iękn ie  wykonane, poi budzą z pracowni h u  in trol.  
p. Opalińskiego. B y su n ek  i pismo z pracowni l i ­
tograficznej p. R oga lsk iego! .

P o g r z e b  ś p  D c .  T a d e u s z a  D w ó r
s l i i e g O ,  odbył się we czwartek  9. b. ni. przy 
l icznym udziale  publiczności różnych stauów. Ju ż  
około 4  godz. popoł. zaczęto się  gromadzić na  
dworcu kolei około wagonu, w k tó ry m  spoczywa 
ły  zwłoki zmurłego o k ry te  z ie lenią  i kw ia tam i.  
Z uderzeniem  godz. 5. zjawiło się duchowieństwo 
łać. z ks. Infu ła tem  Szedywym na czele.  P r z y ­
byli  tak ż e  ruscy księża  i konw enty  zakonne. Po 
odprawieniu  modłów ruszy ł  pochoil poprzedzony 
cechami i s t rażą  pożarną  ochotniczą  ku  c m e n ta ­
rzowi. Trumnę na rydwanie  żałobnym ustawili
urzęuuicy m ag is t ra tu .  Za t ru m n ą  postępowali  z ła ­
m ani s t r a tą  w k ró tk im  czasie drugiego syna  ro 
dzice śp. Tadeusza,  krewni, rada  m iejska,  l e k a ­
rze cywilni i wojskowi,  urzędnicy wszelkich ily- 
ka s te ry i  i publiczność w długim korowodzie.  
W śród wie lk ie j  l iczby wieńców zdobiących ry d ­
wan spostrzegliśm y piękne wieńce od Tow arzystw a 
dla  up iększen ia  miasta ,  k tórego zm ar ły  by ł  p re ­
zesem, od Czyteln i  miejskiej ,  od R ad y  m ias ta
P rzem yśla ,  od S traży  pożarnej ochotniczej, od 
U k a rzy ,  stowarzyszeń  przem ysłowych i w.ele in ­
nych .  Nad grobem odprawiono nabożeństwo po 
ru sk u  i po łac in 'e ,  poczem przemówił radca zd ro ­
wia  p. Dr. Cassina podnosząc c h a ra k te r  i po­
święcenie zmarłego, k tó ry  nie chcąc poprze 
stać  na  łatwej p ra k ty c e  p ryw atnej  l ek a rza  
wolał podjąć się  żmndnej a uiowdzięcznej
pracy  lek a rz a  miejskiego. Na tem stanowisku po- 
łożył  zm ar ły  wielk ie  zasługi, l>o objąwszy urząd 
w czasie n a jop łaksńszych  s tosunków  san i ta rnych  
w mieście uczynił  ty le .  iż m iasto  na  osta tn im  
zjeździć lekarsk im  uzyska ło  list pochwalny za 
plany  i dążenia  do assanaeyi a ministe rstwo spraw 
w ew nętrznych  wyraziło  się z zupełnem uznaniem 
o pracy  f izy k a tu  m ie jsk iego  na polu uzdrowienia  
m ia s ta ,  s taw iając  j e  j a k o  wzói dla innych nawet 
w iększych  miast.  Mówca nic  wątpi też, że po 
tomność uzna te zasługi z wdzięi znośi ią.

.W sobotę  1 1. b. m. odbyło się żałobne  
nabożeństwo w kościele k a te d ra ln y m  oh. łać .  za 
duszę zmarłego. Celebrował Np. ks. b iskup  su- 
f rag an  Dr. G lazer .  Na chórze  odśpiewali  p iękne  
sola p. F i lom ena  W ysocka  i ks Dr. Ł abuda .

W i e l k i  F e« ty i l  T ow arzystw a  gimnast.ycz 
„Sokół*  w Przemyślu  odbędzie się w niedzielę  
12 .  1>. m. w p a rk u  zam kowym . P ro g ra m :  Na
podwórzu zamkowem od godziny 4 -tej do godziny 
7-raej po południu: Zabawa dla dzieci , zabaw a dia 
młodzieży, zabaw a  dla  młodzieży i dla s ta rszych,  
zabaw a  dla  panien. W rondzie  p a rk u  od godz. 4 
do godziny 7 mej po południu : Zabawa dla pan, 
z a b a r  .' d la  w szys tk ich ,  Biuro kosespondencyjne,  
lo t i - ry a  tn i t .  wa, każdy  10 los w y g ry w a  koszto 
wne fauty j  (L..s kosztu je  10 ct.)  Dwie Je d n o ­
dniówki festynowe, jedna m uzyczna  d ru g a  po­
etyczna  ; obie jednodniówki 7. oryg ina lnych  prac 
miejscowych au torów złożone. — Cena eg ze m p la ­
rza  każdej Jednodniów ki 15 ct. Podczas festynu 
przygryw ać  będzi. m u zy k a  wojskowa 7 7 .  pułku 
p iechoty,  pod osobistem kierownictwem k ap e lm i­
s t rza  p ana  Maszy. O zmierzchu nas tąp ,  okaza łe  
rzęsis te  oświetlenie p a rk u  zam kowego i spalenie 
ogni sz tucznych. N a z ak o ń c z e n ie : Wieczorek w
sali t e a t ru  letniego na  Z am k u  u rządzony  s ta ra  
niem Tow arzystw a „S o k ó ł ."  I. D ek lam acy a  druha  
p. H  S. „G aw ędy  p rz y  ko m in ie ."  II .  P rzedsta  
wienie am a to rsk ie  jeilnoaktnwej fraszki scenicznej 
St .  Dobrzańsk iego  pt.  „Ta jem nica .11 Osoby: Alfons 
—  I ren a  —  Zosia — Jędruś .  III-  D ek lam acya  
d ru h a  p. K. P .  na  tem a t  sokoli  IV  Obraz 
z żywych osób przedstaw ia jący  a leg o ry ą  sokol­
stwa. Początek  festynu o godz. 4 tej  po południu, 
zapowiedzą s t rza ły  moździerzowe. Początek  wie­
czorku  w sali t e a t ru  letniego o goilz. 8 ^ .  W stęp  
n a  festyn  2 0  ct. ,  d la  dzieci 10  ot.,  odręczne p ro­
g ra m y  festynu po 5 ct. —  W stęp  na  wieczorek 
w sali  tea t ru  l e tn i e g o : Loża dła członków „ S o ­
k o ła"  1 zt. 5 0  ct.  —  D la  innych  osob 2 zł 
Krzesło dla członka „S o k o ła"  25  ct., d la  innej 
osoby 5 0  ct. —  P a r te r  dla s tudentów  15 ct-., 
dla  innych  25  ct —  Gab-ryn 15 ct.

R n d .1 z a w i i l d  IWC/.II B i r - y  prze myskiaj
podaje do wiadomości, że z początkiem roku  
szkolnego 1 8 9 1 /2  znajdzie  pomieszizenie  w B ur­
sie 5 0  uczniów i to 2 0  bezp łatn ie  a 50  za  o- 
p ła tą  co najmniej 8 zł. miesięcznie. — Rodzice 
p rag n ący  umieścić synów w Bursie, winni wniesc 
do R a d y  zawiadowczej podania  zaopa trzone  me­
t r y k ą  cbrztu ,  św iadectwem szkolnem z osta tniego 
półrocza i św iadectwem ubóstwa najdalej  do dnia 
10 .  sie rpnia  b. r.

Z R ad y  zawiadowczej Bursy  p rzem y sł  icj.
Przem yśl ,  dnia  11 .  l ipca  1 8 9 2 .

P o p i S  W  S Z h O l e d l a s l a p  odbędzie się w 
n iedz ie lę  d. 12 .  b. m. o godzinie  3 po południu

w klasztorze, P P .  Fe l icyanek  przy  ulicy Ochronek. 
Ponieważ przy  popisie będzie można się przekonać
0 postępach i t r ak to w an iu  sług, d la tego  życzyć 
b y  należało, ab y  publiczność zechciała wziąć j a k  
najlicznie jszy  udział.

Na rzecz lo te ry i  fantowej Sokoła  złożyli 
d a ry  pp. P r .  Orłowski,  Dr. Tarnaw sk i ,  Słotwiń- 
s k i , K rop ińsk i  W ła d y s ła w ,  P e p ło w s k i , Je leń,  
Kropińsk i  G w alber t ,  K rop ińsk i  Bolesław i inni,  
za  co szanownym dawcom sk ład a  W y d z ia ł  Tow a­
rzys tw a  serdeczne podziękowanie.

Doroczne popisy uczniów tu te jszej 6 
klasowej szkoły  ludowej męskiej,  odbędą się  w 
w poniedziałek i we w torek  13. i 14.  b. ra. 
Przewodniczyć egzaminom będą  : ks. kanonik  
Podolińsk i  i ks. D r .  T rznadel .  Świadectwa zostaną 
rozdane uczącej się młodzieży we środę dnia 15. 
b. ra. <

W ydział Towarzy-twa dla upię­
kszenia llliasta ukonsty tuow ał  się  na  posie­
dzeniu, dnia 8. b. m. odbytem, w ten sposób, że 
wybra ł  prezesem p. Dr. Ł u ż e c k i e g o ,  zas tę  
pcą prezesa c. i k. k ap ina  24 .  pu łk u  piechoty 
N o w i  c k i e g  o, kuntru lorem  p. H ugona  K  r ó I l ­
k o w s k i e g o ,  kasjerem profesora  p. L e w k i e -  
w i c z a  a sek re ta rzem  p. R y sz a rd a  H e s s  e g o ,
1 uchwali ł  równocześnie urządzić  na dochód tego 
T ow arzystw a  w dniu  2 s ie rp ia  r. 1). festyn w p a r ­
ku zam kowym .

Przy  tej sposobności prostu jem y pom yłkę  w 
Nr. 55. naszej Gazety zaszłą  o ty le ,  że wzm ian­
kowany  tam  członek wydziału c. i k. porucznik 
1 0  p. p. nazyw a  się M i i l n e r  nie Mtiller.

Zdzierstwo tylnoIllC*. IV zeszłym t y ­
godniu iz rae l i ta  R i n g 1 e r, z am ieszk a ły  na  wsi 
m ia ł  pochować zmarłe  dziecko na okopisku w 
Przemyślu .  Ponieważ gm in ie  wyznaniowej tutejszej 
musi op la tać  daninę.  (Nie wiedzieć na  jak ie j  pod 
stawie  , ho m in is te ryum  spraw w ewnętrznych  
wprost z akazu je  pob ieran ia  takow ego  haraczu, 
s t a tu t  zaś zboru izraelickiogo mówi o taksach ,  
których poboru gm in ie  wyznaniowej nie p rz y zn a ­
no, z nieświadomości przeto nst.aw swoich współ 
wyznawców korzysta jąc  zbór pobiera  0(1 1 do 
1 0 0  zł., a nawet więcej.) R ing le r  udał się więc 
do kanec lary i  gm iny  izrael ickie j  i tam  mu w y­
dano za op ła tą  2 zł. k a r tk ę  na pochowanie dziecka, 
k tórego zwłoki złożono w szp ita lu  izraelickim. 
Gdy się radny  weselnik  Schcinbaeh o tem dowie­
dział,  p rzybiegł  do szpita la ,  wypędził  s tam tąd  
wszystk ich  i zam knąw szy  kostnicę  orzekł ,  że jeżeli  
R in g le r  nie da 5 0  zł.,  t.0 on nie pozwoli pocho­
wać zwłok dziecka, bo k a r ta  w ydana  w k a n c e la ­
ryi izraeli* kiej  gm iny  wyznaniowej nic go nie 
obehoilzi. — R in g le r  przeto szanownemu „ G a b e u 
St heinburhow i wymuszoną kwotę  zapłacić musiał,  
chociaż mu to przyszło z wielk im  trudem . —  
Prezes zboru pewnie o tem  zdzierstwie  rytual- 
nem nie wie, ja . w ogóle o w szystk ich  w y p ad ­
kach. gdzie na  rodz inach zm arłych  izraelitów 
„Galie"  Schoinhach i jemu pmlolmi po k i lk a se t  
zł. op ła ty  wym uszają .  G dy b y  chociaż za  te  pie 
niądze porządek na  okopisku i koło niego u t r z y ­
mywano. Gdzież  tam  ! Mostek, p rowadzący na 
okopisku, już jest. b lisk im  zawalen ia  od dawna. 
S taros tw o zarządziło  wprawdzie  naprawę mostku, 
„G alie"  Scheinliach nie uznał jednak  za  stosowne 
uczynić zadość temu poleceniu, odmówił naw et 
prośbie S tow arzyszen ia  f h e w r a  Keilasche podjęcia 
się własnym kosztem robót  po trzebnych  około 
u porządkow ania  o ko piska.

S / e p o k a  Il.'ltlir». 2 0  bu telek  szam pana  
wygolił w poniedz ia łek  na  „Lw anka11 w „ T in g lu "  
pewien jegomość w podeszłym wiekn, przylirauy 
w m undur fan tas tyczny  Spił się oczywiście j a k  
bela, a gdy go i hciano odprowadzić do domu, 
a b y  się wyspał  i z ap y tan o  o adres, w ybełko ta ł  
n iez rozum iale :  „ lsp ra . . .a . . .a . . .w nyk  Fe .  ,e ..dory.„

Aren/ta miejskie w ypróżn ia ją  się  po­
woli, W nory  z czw ar tku  na p ią tek  ulotniło  się 
znów czterech areszr.antów, nie złożywszy ęęw et  
poprzednio protokołu .  U c ik in ie rzy  z n ik l i  bez ś la­
du. Po  tej eskapadzie  s iągnął  wreszcie p. iuspe- 
k to r  po rozum do głowy i od p ią tk u  p i lnu je  s tó j­
kowy tyłów m agistrack ich ;  dniem zbrojny w oręż, 
nocą w „ W en c la"  z najeżonym „sz tyk ie ra ."

Kradzież. Z p ią tk u  na  sobotę  w nocy 
włamał się  złodziej do m ieszkan ia  p. E. przy ul. 
Ptasiej  i z ab ra ł  ruchomości wartości okołe 1 6 0  złr .  
Odchodząc, nap isa ł  k red ą  na  d rzw iach  : „ F -
kłony  Feiliowi." —  Policya m ie jska  łam ie  sobie 
obecnie głowę nad tem, kogo dotyczy to z ło ­
dzie jsk ie  pozdrowienie.

OtrlloiC masłem. W  pią tek  po południu, 
spożywszy na obiad po traw ę  sporządzoną na ma 
śle ficieiem kvpionem na targu nabiałowym 
w Rynku , zachorowała  uag le  cała  rodzina p. L. 
sk łada jąca  się z 5 osób 2 objawami ostrego o• 
trucia. R ych ła  pomoc lek a rsk a  usunęła  wpra 
wdzie grożące życiu niebezpieczeństwo, a le  pa 
cyenci dotąd  jeszcze  nie powrócili  do zdrowia.  
Pan L. zam ierza  wynieść przeciw magistra tow i 
sk a rg ę  o odszkodowanie, z powodn niedbałego 
sprawow ania  policyi zdrowia.

J a r o s ł a w  (Kores. Gazety Przemyskiej).
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że tu te jszy  
p rop inator  p. Goldfinger odbiera  szynk i  długole 
tnim szynkarzom  - z tego  powodu, ponieważ t r z y ­
m ają  oni tak ż e  t i gościom na  żądanie  podają. . 
( l i su m  tenea t is  amici)  w o d ę  s o d o w ą !  W inszu  
j e m y  p. Goldfingerowi powodzenia, radzilibyśm y

mu a to li ,  aby  i tym  sz y n k a ,z ó m  odebrał  szynki ,  
k tó rz y  wodę zwyczajną,  s tudz ienną  u  siebie t r z y ­
m ają  ; jeżeli  bowiem przypuszczą,  że szynkarze  
d o l e w i l j a  do piwa wody sodowej (niby to d la  
tego, by  odbić o w e  1 zł. 6 0  ct., k tó re  p ro p i­
n a to r  b ierze  od nich od hi k to l i t ra  w zam ian  za 
opłacany przez  siebie z laski m ag is t r a tu  d oda ­
tek  k ra jow y w k w o c i e  5 0  ct. *od h e k to l i t ra  a 
nie pozwala  im  podwyższać ceny p iwa n a w e t  
n a  s z k l a n c e  p ó ł l i t r o w e j ,  to przypuszczać 
powinien, że szynkarze ,  k tó rzy  wcale wody sodo­
wej nie t rzy m ają ,  dolewają  do piwa czys tą  wodę 
źródlaną,  a więc logicznie  rzecz biorąc, powinien 
w szys tk im  szynkarzom  zabronić tak ż e  t rzy m an ia  
n siebie tej wody źródlanej : 1 cóż na  to powie
W ysokie  ck.  Nam iestn ictwo ? Czy jeszcze s tanie  
w obronie p o 1: r z y w ( l ż o n e g o  G o 1 d fi n g  e- 
r a ?  K i lk u n as tu  szy n k a rz y  z tego powodu zg ło­
siło w Starostw ie ,  że zwija ją  szynki i ogran icza ją  
się jedyn ie  na  sprzedaży  trnnkdw słodzonych 
„pod k o rk ie m ."  Cóż pan na  to :  panie  Goldfinger?

Budowniczy p. K arlsedder  — ja ro s ła w sk i  
P ilecki —  staw ia  k i lk a  nowych kamienic  s ty lo ­
wych, k tó re  up iększą  Ja ros ław ,  gdzie  się dotąd 
nader  szablonowo i n iedbale  budowano.

P. bu rm is trz  zam ierza  podobno z reo rg an i­
zować pulicyę m ie jską ,  gorszą  —  a to wiele o- 
znacza —  od policyi p rzem yskie j .  I  u nas s tó j ­
kowych rek ru tow ano  do tąd  z ulicy i odziawszy 
w mundur,  po ailmouicyi zaaplikowanej  poniżej 
k ręg n  pacierzowego —  puszczano na miasto, aby 
strzeg li  p o rządku  publicznego i bezpieczeństwa.

Z am iar  ten p. bu rm is trza  p o chw alam y......
a le  ośm ielam y się przedewszystk iem  zapytać ,  czy 
reformy policyi miejskiej  nie na leża łoby  rozpocząć 
od p. in spek to ra ,  żądnego, j a k  to sam już k i lk a ­
kro tn ie  oświadczył, spoczynku.

Zwracamy uwagę przemysłowców na 
doniesienie sk a rb u  wojskowego, umieszczone na 
czwartej  s tronicy  dzis ie jszego numeru.

Z Lidka donoszą: R ad a  gm inna  miasta  
L iska ,  uchw al i ła  na  posiedzeniu dn ia  20 .  czerwca, 
w yp ła tę  z funduszów g m iny  chrześc iuńskie j  5 0 0  
zł. kom ite tow i res tau racy i  gr. k a t .  cerkwi w Li- 
skn  ; t a k ą ż  kwotę  przeznaczono na sprawienie  
nowycli organów do kościoła  w Lisku Pieniądze 
przeznaczone na  ten cel. podniesiono ju ż  z g a l i ­
cyjskiej K asy  oszczędności i wręczono przewodni­
czącym komite tów .

K opa ln ia  na f ty  w Paszowy, ogłosi ła  n iew y­
płacalność. A dm in is tracyę  tej kopalni prowadzili 
Indzie niefachowi,  m yślący  ty lk o  o swoich osobi­
s tych in te resach .  W  Uhercach, natrafiono na  bo ­
g a te  pokłady  ropy naftowej i z jednego szybu 
dobywają  dziennie  8 0  beczek.

Ja k k o lw ie k ,  we wsi Ja b ło n k i ,  nie ma ani 
jednego Niemca, jed n a k że  zarząd t a r t a k u  używa 
pieczęci z n a p is e m : „Dampfsiige V enval tung  in
J a b ło n k i . 11 W idocznie żydzi, nie mogą zapomnieć, 
że ich w XIV wiekn z Niemiec sromotnie wypę 
dzono.

Przem yśl fiir die Zeit vom 1. Oktober  
1 8 9 1 ‘ bis 30. September 1892.

cAm 27. J u l i  1871 um 10 Ubr Vor- 
mittags beim Verpflegs-Magazine in 
Jarosi; u fur die arendirungsweise Ab- 
gabe des Brennbolzes und der Stein- 
kohle fiif die Station Jaroslau und des 

j  Brennbolzes fur alle Stationen des 
1 Verpflcgs-Bezirke8.

cAm 30. J u li  1891 u m  10 U b r  V o r -  

j mittags beim V erpflegs-M agazine in 
R zeszów  fur die a ien dń u iigsw eise  Ab- 

1 gabe des Brennholzes und der Stein- 
kohle fiir die Station R zeszów  und des  
Brennliolze8 fiir alle Stationen des Ver- 
pfleg8-Bezirkes.

I11 beiden letzten Stationen fiir die 
[ Zeit Yom 1. September 1 8 9 1  bis 31.  
August 1 8 9 2 .

Auf die beziigliclie vidiinhaltliehe 
j Yei lautbarung in der Nr. 5 4  vom 5. 
(Juli 1 8 9 1  wird liingewiesen.

Von der k. u. k. Intendanz des 
, 10. Coi ps in Przemyśl, am 15. Juni 1891.

Oświadczenie.

Ruch stowarzyszeń.

Nadzw yczajne  walne zgromadzenie  T ow a­
rzys tw a  Bursy przem yskiej  odbyło się w dniu 8 .  
bm . Przewodniczył obradom zastępca  p. Stanis ław 
Goliński, p ro tokół  sp isyw ał p. Tomasz Pat.ryn.

Po zaga jen iu  i oznajmieniu  przewodniczą 
cego w jak im  ccln zwołał  nadzwyczajne  walne 
zgromadzenie,  zab ra ł  głos ks. kanonik  Pedm-kie 
wicz i przedstawił członkom konieczną potrzebę 
podwyższenia i p rzek sz ta łcen ia  s ta rego  budynku 
Bursy kosztem koło 2 0 0 0  zł. Po wyczerpującej 
uyskusy i  nchwalono jednogłośnie przebudować 
budynek Bursy, a m ianowicie :  podnieść s tary
budynek  do wysokości nowego, pokryć nową po­
łowę b lachą  i wewnętrzne części adaptować, nadto  
uchwalono sz tac t  ‘ty żelazne koło budynku ,  a 
dalej p rzekształc ić  do tychczasow y p arkan .  K redy t  
na powyższą adap tacyę  u.-hwalono Radzie  n ulzorcząj 
do 2 0 0 0  zł.

Ponieważ w mowie pogrzebowej,  k t ó ­
rą mia łem dnia 25. maja br. nad grobem 
ś. p. T ad eu sza  Prz ed rz tm ir sk ie go  w Siera 
kowcach,  nie wspomniałem o pozostałym 
Bracie,  co go boleśnie dotknę ło ,  a  n ie k tó­
rym osobom dało to pochop do rozpowsze­
chnienia n iezgodnych z i s to tnym s tanem 
rzeczy a mme krzywdzących  p o d e j r z e ń , —  
dla tego poczuwam się do obowiązku  na 
tej drodze oświadczyć publ icznie,  iż nie 
zna jąc  zupełnie stosunków farnilijnycD WW. 
Przedrzymirskich ,  uproszony do wypowie­
dzen ia  mowy pogrzebowej ,  polegałem j e ­
dynie na  informacyi otrzymanej  w Siera- 
kowcach  bezpośrednio od WP.  Stefanii  
Przedrzyinirskiej  w przekonaniu,  że zmar ły 
z najbl iż  szych pozostawił  li ty lko matkę 
i siostrę. Pozos ta ły b ra t  zmar łego przed­
stawił  mi się wprawdzie  w Sierakowcach ,  
lecz nie przypuszczając jakiegoś ro zdw o­
je n ia  w rodzinie zmarłego i mając pod 
ręką plakat ,  który tylko o matce  i siostrze 
wspominał,  sądzi łem, że przedstawiający  

I się nie jes t  rodzonym bra tem zmarłego 
lecz je dn ym  z dalszych krewnych ,  o k t ó ­
rych w mojem przemówieniu uczyni łem 
wzmiankę.  Co do da t  z życia  zmarłego  
ranie w ostatniej  chwili na  piśmie p o d a ­
nych, porozumiewałem się nawet  z W.  X. 
Wacławik i em z Niżankowic,  co najlepiej  
świadczy o mojej nieświadomości  s to su n­
ków. Spodziewam się, że to moje oświad ­

c z e n i e  położy tamę posądzeniom o j a k i ­
kolwiek zamiar pok rzywdzen ia  pozostałego 
Bra ta

Przemyśl ,  dnia 11. l ipca 1891.
Ks. Dr. J . Drozd.

N A D E S Ł A N E .
Prze jeżdża jąc  we wtorek o godzinie 5  po 

południu pod magistrat  wózkiem uprzężo- 
nym w karego konia,  wydarzyło się, iż z d y ­
szla wy padła  ś rub a  a dyszel  upad «jąc uderzy ł  
konia po nogach,  w sku tek  czego koń  sp ł o­
szył się i skręciwszy nagle ud e rzy ł  w okno 
magis tra tu  giuchoc.ąc takowe.  Nie pies 
za tem chwytany na chodniku je n o  ś ruba  
i dyszel były powodem wypadku .  Konia  
mego również nie ok łada łem pa łką .

Z poważaniem
Antoni Marczuk 

oprawca miejski.

Drobne ogłoszenia.

W ydaw ca  i odpow iedzia lny  red ak to r  
H e n r y k  S ło t  w iń sk  i.

R ubryka  „N u l  usłane" nie pochodzi od
R c : | a k e v i .

jJTadesłane.

p ięk n a  p a rce la  b u ­
dow lana po łożona  
p rzy  nl. W ęg ier-Do sprzedania
sk ie j, naprzeciw  o-

grodu  p. Sonntagowęj W iadom ość  u nau czy cie la  
p. P ie rzcha ły  (ul. Zielona I. 9).

A P T E K A ,  w P ru ch n ik u  poszuku je  n

VI k lasą  gimu i/y;.ln;
-praktykę ucznia z nkończon:

A Y I S O .
Belitifs Sic herstellung der areudi- 

rungsweisen Alm-ube nudistelicnder Be- 
dnrfs-Artikel in den Stationen des 10. 
Uorns Bereiclies finden sehriftliclic 
Offert Yerlmndlunocn wie folgt statt: 

Jim  2 4 . J u l i  18c/1 u n  10 W ir  Vor- 
n it ta g s  bei der k. u. k. Intendanz des 
10. Corps fiir die arendirungsweise  
Ą b gab e von Steinkuhlcn in der Station

składające sl 
z 3 względni 
4-eh pekei, ki

chni, drewutni, strychu, piwnicy (z bJkenem). jes
Z A R jL Z  P O  W l M A J Ę C t f .  Bliższa wiado­

mość w drukarni S F. Riątkiewicza, przy ul. Wodnej.

POMIESZKANIA X i “
trak 1 iu lwowskim k i  szlakiem kolei pań  itw o w ej, aą 
do w ynajęc ia  p o m ie sz k an ia  s k ł a d a j c i e  się z 5 ,  2 
i trzech pokoi.  Do każdego  pom ieszk au ia  p rz y ­
należy kuchnia ,  strych piwnica i k om órka  ua d r z e ­
wo. O gród oka la  iloai,  powietrze  p rzy jem ne.  

Bliższa wiadomoćć u właściciela.
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A Y I S O .

Yom Militar-Arar werden nach kaufmannisclier Usancc blschafft:
FUr das Militdr-Yerpflegs-Magazin in Przom jsl

12 4 0 0  Kubiknieter liartos Bronnholz, liWMmr:
( N ovem ber  und Dezem ber 1 8 9 1 ,  diinn ) 

im Monate ( JUnner, Feb e r  und Marz 1 8 9 2  )
( April  1 8 9 2  .........................................................

1. Die bezl ig lichen .  dcutl ich  abgefass tcn  \ ' f r  U a u tsa n I : iijfe.

j e  2 0 0 0  1 Knbi U ine trr

2 4 0 0  K uhikniete r.  
widilie an k fi ii kiir/.crcs

im p rg n o  von 10 T agen  gal umlen spin diirll-n, milsam bis liinęstens 0. A ugus t  1891 mii 10 l  lir 
v o rm it tag s  bei dor L nen d u n z  des 10. C n i J  in Przemyśl eingrbracht,  werden.

2.  Die Verkauts-A ii tr i ige  konnen entw eder a u t  dii ganze  \torstt hemie k i a n t i t a t  m it r  au d i  
n u r  au  kii iuere  1‘a r tb i e n  der nusgesclii iebcncn Bi daiIsnn nge bei Angabe  der g<*« tim-chtcn Ab 
s te llungsze it  ge s te l l t  werden und nitissen m it  e iner 5 0  Kreu/JJr Stenijn m a r k o  yrrselion sein.

3. Die A b s te l lu n g  des Brennliolzes b a t  a u t  i lm  ararisc liru  l lulz |.l ii lzeu narli  We.isung des 
Verpfiegs-Magazins zu ertolgen.

Zur L ie ie rung  kiinnen g e l a n g i n :  Butli- und Weissl uebeu. Ste in  , Zcrr- und W a ia je ieben .
D er  V erk an fe r  b a t  in sc in rm  Yei kanfsanti  agi- a u z u g e b in ,  weli be H a um gat tung  des liaiien 

B rennbo lzes  er auste l len  wird,
4 .  FUr jede  in den li s tgese tz t i  n L ie le rungs  T e rn i in m  und in der bedungencn (Jualit i lt  ab 

g e s te l l te  B rennho lz -R ate  wird  die Z ah lu n g  beim Yerpfleg* Magazine naeb Massgabe des Usam-en- 
he ltes  ge ln is te t  werden.

5 .  Der W ten d an z  u n b ek an u te  U nternebm er baben zn veran lassen ,  ilass liber ibre  Soliditl lt 
und L e is tu n g sfd l . ig k e i t  ein Zeugniss —  wenn sie p ro toko ll i r te  Firmen baben vnn d ur Kandela- und 
G ew erb ek am m er ,  sonst a b er  von der  zustilndigen k. k. polit ischen B ezirksbebdrde  —  a u t  Unitli 
chem W ege bei der  In ten d an z  des 10. Corps in Przemyśl,  r e cb tze i t ig  einlange.

G. Verkiiut'er, weli be der  In ten d a n z  niclit  h inll lnglich b e k a n n t  sinil, baben die Erfll llung 
der  e ingegangenen  Yerpflichtung dureh den E r lag  einer Cuution in der Holie von zebn Prozen t  
des nach den g enebm ig ten  Preisen  eDttallenden W erth es  der ers tandenen L ie ternng  zu versicbern .  
Diese Caution h a t  der Yerkiiufer m it  dem Si l ilussbriete be izubringen

7. Die scalamdssigen Q uit tuugs-S tem pel  werden von der Heercs-Yerwalti ing  be igebracb t .
8. Das Holz muss d ie  fur die Yerpliegung des k. u. k .  Heeres yorgescbriebene  i^uali tii t  

haben  und  es wird in dieser B eziehnng  dtinn i i icksichtlicb der niiberen Bedingungen, welcbe den 
Kanfauschli issen  zur  G ru n d lag e  zu ilienen baben, auf das fUr die Yorliegende Ausscbreilmng 
ilmtlich ausgefe r t ig te  und bei der In tendanz  des 10 .  Corps in Przemyśl aufliegende F -a n c e - l te t t  
yom 3 0 .  J u n i  1891  hingewiesen.

Diesbeziigliche In to rm at ionen  kiinnen a u d i  beim Milit i ir-Verpflegl Magazin in Przemyśl ein- 
gelioLt werden, wos»lbst aucb die yorgesebriebenen Usaneen Helte  gegen Erlag  voii 4 (vier) Kreu
zern filr jed en  einzelnen Druckbogen  g k a u f t  werden kiinnen.

D ie  Yerkiiufer haben  im Y erkau łaun trage  und in ilein naeb Genelunigiing ibres Anbotes 
a u s z u s t e l l e n d i  n  Srblussbriefe  ausdriicklii  b anzuliibren, d a s s i n a l l m ,  im Yerkaulsa i i t rngi  beziebungs .  
weise im Scblusshriefe n icb t  basonders besprochenen P u n k ten  die Abwii k e lnng  des KaulgesebiUti s 
nach  dem fUr den yors tebenden  Bedarfsta ll  von der In tendanz  des 10.  Corps u n ter  Nr 40511 yom 
3 0 .  Ju n i  18 9 1  ausgefe r t ig ten  und dem Yerkiiufer in yollem Uipfange bek an n ten  i smiee-IL Ite litr 
Kitnfe von Milit i ir-YerpHegs-Artikeln naeb kautm&nnisrlier Psanee stattzii limlen bat.

9. Nai h tr iig licb ,  oiler im telegrafisi hen W ege e in langende Yerkanls  Antlwge. sowie solebe,
w e le h e  den g es te l l ren  lii d ingnngen n ich t  entspreeben, werden n icb t  ber ii rksich tig t,

Przem yśl,  ani 30 .  Juni 189 1 .

Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

D O N I E S I E N I E .

Skarb wojskowy ma zakupie zwyezajeni kupieckim:
Dla magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Przemyślu

12.400 męt rów kiil>icznycli twardego drzewa opałowego, z k tórego  ma być
stawionych

( Lis topadzie  i G i u b 1891 ) po 2 0 0 0  metrów kubieznycb, (
w miesiącu ( Styczniu ,  Lutym i Marcu 1 8 9 2  ) 1 " (

( Kwiotuin 1892  ...................................  2 4 0 0  „
1. Dotyczące dokładnie  ułożone podania  cen sprzedaży, k tó re  nie powinny na k ró tszy  te r  

min zobowiązywać nad 10 dni, m ają  być oddane najpóźniej do dnia  G. s ie rpn ia  1891  o godzinie
10 przed południem w b iurze  In tc in lan tury  10. Korpusu w Przemyślu .

2.  Podania  cen sprzedaży  m ogą opiewać a lbo na całą zwyż podaną  ilość a lbo  też na  m nie j­
sze p a r ty e  rozpisanej ilości potrzebnej ,  a  w nich ma być dokładnie  oznaczony te rm in  żądanej 
o d s ta w y :  p r mz  tego podania  muszą być zaopatrzone  m ark ą  stem plową na  5 0  ct.

3. Odst. ,wa drzewa opałowego m a się  odbyć według wskazów ek M agazynu  zaopa trzen ia  
wojska w żywność u rządowych miejscach na sk ład  drzewa przeznaczonych.

( tdstawionemi mogą b y ć :  drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- nnd- Weisseiehe).
Sprzedający  mu w swcin podaniu wyszczególnić, jak i  ga tunek  tw ardego  drzewa opałowego 

zam ierza  odstawić.
4 Za k a ż d ą  w ustanowionych te rm inach  i w umówionej jakośc i ,  odstawioną  ra tę  drzewa 

o pa ło w eg o ,  wypłaci m agazyD  z a o p a t r z e n i a  w o j s k a  w ży w n o ść ,  n a le ż y to ś ć  podług ustanowień 
zeszy tu  warunkowego (Psanee Haft).

5. Każdy r.  i k [nterulanturze n ieznany  przedsiębiorca  m a się postarać  o to, ażeby  św ia ­
dectwo jego  rzetelnoś. i i możności dostawy — wystawione, w razie,  jeżeli  j e s t  p ro tokołow aną
firmą, przez do tyczącą  Izbę handlowo przemysłową, w innym  zaś razie przez do tyczącą  W ładzę  
p o lityczną  —  w drodze urzędowej do In ten d a n tu ry  10 Korpnsn w P rzem yś lu  przed rozpraw ą 
przesłane zostało.

G. Przedsiębiorcy, niezuani dosta tecznie  In tendan tu rze ,  —• m ą ią  zapewnić spełnienie  swych 
zobowiązali złożeniem k au ry i  w wysokości 10  procent wartości  całej d o s ta n y .

Tę k a u cy ą  ma złożyć przedsiębiorca  równocześnie przy  spisaniu l is tu  ugodowego (Schlussbrief.)
7. P rzep isane  ua lcży tnśr i  s tem plow e od kw itu  ponosić będzie Zarząd  wojskowy.
8. Drzewo musi pod względem jakości posiadać własności przepisane d la  tegoż a r ty k u łu  i 

zwraca się uwagę  odnośnie ilu tychże,  j a k o te ż  wszelkich b l iższych w arunków  m ających  służyć za  
podstaw ę  do zawarc ia  u k ładu  sprzedaży',  na  zeszy t  w arunków  sprzedaży  sposobem kupieckim  
(Usance Helt)  z dnia  30 .  czerwca 1891 roku, k tó ry  d la  dotyczącej rozp raw y  urzęilownie w y s ta ­
wiony —  w biurze In te n d a n tu ry  10. Korpusu w Przem yślu  się znajduje  i przez każdego przej 
rżanym  być może.

D oty tącze  informacye m ogą  być również udzielone w K anee lary i  m ag azy n u  zaopa trzen ia  
wojska w Przem yślu ,  gdzie  tak ż e  mogą być wydane przepisane zeszy ty  warunkowe za złożeniem 
czterech (4) centów za każdy  pojedynczy a rk u sz  i lrukn.

K ażdy  ub iega jący  się ma w sweni podaniu cen i po zatw ierdzen iu  tegoż w m ającym  się 
wystawić liście ugodowym (Schlussbrief) wyraźnie  oświadczyć, że się poddaje  odnośnie do w szy s t ­
k ich  w jego  podaniu cpn, a  względnie w liście warunków sprzedaży (Schlussbrief) niemnówionyi h 
szezegołowo punktów, dotyczących zała tw ien ia  .jego in te resu  sprzedaży, w zupełności tym  p os tano­
wieniom, jak ie  zaw ar te  są  w zeszycie warunków sprzedaży (Usance Ileft) wystawionym  przez 
[nt.endaturę 10 .  Korpusu pod Nr. 4 0 5 0  z d a ty  30 .  czerwca 1 8 9 1  r. d la  z a k u p n a  a r ty k u łó w  
żywności  d la  wojska zwyczajem kupieck im .

9. Podan ia  cen nadeszle zapóźno lub drogą  telegraficzną, j a k o te ż  tak ie ,  k tó re  w arunkom  
w y m ag an y m  nie odpowiadają,  nie będą uwzględnione.

Przemyśl,  dnia  30 .  czerwce 1 8 9 1 .

Z c. i k. Intendantury iO- Korpusu

N a  mole, pluskwy, szwsihy, 

stonogi, pchły i w ogóle wszystk o 
owady

poleca

Apteka „pod Gwiazdą^

W  P R Z E M Y Ś L U
o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Nafta l inę,  Zacher l inę ,  P ro szek  per­
ski,  Ka mfn rę ,  Pat schu lę ,  W y s k o k  
t erpen tynow y ,  T y n k t u r ę  n i mole 
i p luskwy,  P ap ie r  naf ta l inowy  itp.

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas wód mmlml ta lo w y ch  i zagranicznych

i icłi przetworów
W H A N D L U  K O R Z E N N Y M

W  ł .  c x e : : s e k g a
plac K azi mie rza  Wielk ieg o  1. 154.

Szanowna P. T. Publiczność !
Prowadząc od lat czterech u >dv mineralno natur. ilne ,  kra jow e i zagraniczni oraz ich

przetwory wprOSt Z6 ŹrÓĆL@ł całymi wagonami jestem w możności,  przy zbliżającym 
się sezonie dostarczać P. T. 1’u ld irznośri  świeżt wody mineralne ,  znajdujące się w mojiu głównym
składzie,  k tórych n-ny ja k  najsk i up łlr.tniej obliczone,  powinny życzeniom P. T. Publiczności w
zupetnoś"i odpowiadać

p rz y  tci sposobności zwracam uwagę P. T. Publiczności że mój główny skład wód nu- 
neralnyi li zostaje  pod sci s ł i l  koi l trolt l  F iz y k ł l t t l  m i e j s k i e g o ,  a zapewniając  1*. T. Pu
blieznośt i u n ; i ju :m cunir jszrm  vv\ kommiu jpj puWien, o takow e  uprzejmie  proszę i zostaję

7. wysoki in szacunkiem Hi Ocłi&em/berg
Główny sk ła d  i e k sp e d y cy a  wód niinecalnyeli.

S W I B Ś E

W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

do imhye.ia

w aptece j o d  O patrzność” BA.JERA w F reeiyśin .

rft-frl Vl-myi»^

Tylko w handlu
Strzyzowskiego i Janowskiego
zn.ijiluji) się jedyny sk ła d  u/.ystn lnianej bie- 

. , Ir/.ny zdrowia  sys tem u ks. Seb. Kneippa  z 
Pj lab ryk i
m  L. Kapperer i Sp. w Wiedniu -  Hernals.

Mtdizuę w tej fabryce w y rab ian ą  z a o ­
pa trzy ł  ks. Seb. Kneipp swoim własnoręcznym  
podpisem. Wszelkie  inue w y ro b y  lego ro ­
dzaju są naśladow nic tw em .

rTTTTTT^TT^TTT’rT»!k ł » » T » » T » ł

y R egenśrateur •
na jp e w n ie js / .y  środek do odmładzania

szpakowatych
a  n a i  t  c a ł k i o m

s i w y c h  w ł o s ó w .
F lak on  za 1 zl.

dostać można ty lk o

w Aptece „pod Gwiazdą”
■ w  Z P r z e n a . y ś l i ś i .

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .J
D rukiem  d .  Jt’. P ią tk iew icza  w Przem yślu .


